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					Ta strona została uwierzytelniona.

 Od przeczystej zorzy

Iskry padają w zadymione szyby

Chat poczerniałych i szarych lepianek,

Budząc do życia to nizinne plemię.

Na wyrkach swoich dźwigają się chorzy,

Starcy omszali, jak miesięczne grzyby,

Wyłażą z chałup witać biały ranek;

I młodzi śniade wychylają lice,

Patrząc, jak światło mknie przez okolicę,

Jak się po roli wzdłuż smugami kładzie.

A w pełnym blasku wszystkie te postaci

Są, jako grusze w zacienionym sadzie.

Są, jako blade, ziemniaczane naci,

Które w piwnicy wilgotnej przed wiosną

W nocy się kłują i bez słońca rosną.



Na ugor pusty, podobny cmentarzom,

Pasterz wypędził bydło, niech po trawie

Znikłej żywności szuka... Smutne owce

Zbierają grzyby i gryzą jałowce.

A on, pacholę, siadł... Trzy lata prawie,

Jak ten urok minie, służy gospodarzom,

To jest od czasu, jak mu jeść nie dali

W chałupie, mówiąc, żeby robił na się,

Żeby szedł komu paść... Poszedł i pasie.

Nigdy się na nic przed nikim nie żali,

Codzień o brzasku i o jednym czasie

Wygania w pole; a gdy słońce wschodzi,

Klęka przy bydle i mówi pacierze,

A potem śpiewa wciąż na jedną nutę.

Czasem go tylko cicha zazdrość bierze,
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